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Najwyższym stopniem Kapłaństwa, jest godność Bi- 
skupów; w nich bowiem uważamy następców APOSTO- 
ŁÓW, pierwszych Pasterzy i Rządców Kościoła. Po- 
święcenie Biskupa, zowie się Konsekracją, i ten obrzęd 
odbyty został z wielką uroczystością w dniu wczoraj- 
szym na Osobie JW. JX. Michała Marszewskiego, Pra- 
łata Scholastyka Katedry Włocławskiej i Administrato- 
ra Dyecezji Kujawsko-Kaliskiej, wyniesionego na sto- 
pień Pasterza tejże Dyecezji. Jakoż już o godzinie 10tej 
z rana, zebrali się w Kościele Archi-Katedralnym i Me- 
tropolitalnym Śgo Jana, Dygnitarze, Urzędnicy i Oby- 
watele miasta, oraz liczne tłamy pobożnych, obszerny 
ten Przybytek BOŻY napełniający. W Prezbyterjum 
znajdował się FW. JX. Benjamin Szymański, Nominat 
Biskup Podlaski; Prześwietna Kapituła Metropolitalna 
Warszawska, Zwierzchność Akademji Duchownej, Ka- 


- nonicy i Duchowieństwo Dyecezji Kujawsko-Kalzskiej, 


ma obrzęd Konsekracji swego Pasterza przybyłe, Kano- 
nicy zKapituł Kollegjat Kaliskiej i Łowickiej, Alu- 
mni Zakładów Naukowych Duchownych i Przełożeni 
Zakonów. Dla dopełnienia obrzędu Konsekracji Biskn- 
pa, wyznaczani są trzej Biskupi, to jest Konsekrujący i 
dwóch Assystujących. Konsekratorem JW. JX. Mar- 
szewskiego, wczoraj, był JW. JX. Antoni Melchior Fi- 
Jatkowski, Arcy-Biskup Metropolita Warszawski; dwo- 
ma Assystującemi Biskupami, JJWW.: JX. Jan Tera- 
szkiewicz, Biskup Bełzkt, AdministratorDyecezji Chełm= 
skiej, obrządku Grecko-Unickiego, i9W.JX.Tadeusz Hr: 
Łubieński, Biskup Rodopolitański, Suffragaa Kaliski. 
O godz: 10tej, JW. JX. Arey-Biskup, przybrany pontyfi- 
kalnie, mając na ornatach włożony Pałłzusz, jako Arcy- 
Biskup Konsekrujący, stanął przed Wielkim Ołtarzem, 
oczekując na przybycie Wybranego, (tak się mianuje 
mający być Konsekrowanym). Dwóch Biskupów Assy- 
stających, -JJW W. JJXX. Hr: Łubieński i Teraszkie- 
wicz,. przybrani. również pontyfikalnie w mitrach, 
przyprowadziliJW, JX, Marszewskiego ubranego w ka- 
pe i albę, z Kaplicy NiepOKALANEGO POCZĘCIA N. MA- 
RYI,. przed: Wielki Ołtarz. Liczna: Processja. Du- 
chowieństwa Dyecezji Kujawsko-Kafiskiej, poprzedza- 
ła dostojnych Biskapów. Tu Biskupi Assystujący i 

Vybrany, zasiedli przed Konsek ratorem, a Najdostoj- 
niejszy. Arey-Pasterz, wezwał W.-JX. rozdowskie= 
80, Kanonika Katedrałnego Włocławskiego, do od- 
czytania Bulli nomioującej JW. JX. Marszewskiego, 
na Biskupstwo Kujawsko-Kaliskie, Odczytanie to do+ 
pełnione zostało w texcie łacińskim przy Wielkim Ofta- 
rzu.” Poczem Wybrany, ukląkł i wykonał przed JW. 
JX. Arcy-Pasterzem Konsekrującym rotę przysięgi: na 
wierność i posłuszeństwo Kościołowi i widomej Gło- 
wie Jego, to jest QOycu ŚWIĘTEMU; niemniej. przysięgę 
04 wierność NAJJASNIEJSZEMU, 4LEXANDROWI II, 
CESARZOWI Wszech Rossji, KRÓLOWI Polskiemu, 
której: to: przysiędze był obecny JW. Radca Tajny Mu- 
chanow, Dyrektor Główny Prezydujący, wKomissji Rzą: 
Spraw We: i Duchownych. Nastąpił tak zwany ezumin 


Wybranego. Poczem Assystujący Biskupi, odprowadzi- 
li Wybranego do Kaplicy NIEPOKALANEGO POCZĘCIA. Je- 
dnocześnie JW. Arecy-Biskup Konsekrujący, przystąpił 
do odprawienia OFIARY ŚWIĘTEJ, gdy tymczasem Wybra- 
ny,JX.Marszewskt, zostając w Kaplicy, odmawiał też sa- 
me modły aż do Ś. EWANGELII. Przed Śtą zaś EWANGE- 
LIĄ, przyprowadzony został znowu do Konsekratora, 
który po krótkiej modlitwie, zapowiedziawszy, jakie są 
powinności Pasterskie,wezwał obecnych, aby się za Wy- 
branego modlili. W tym celu nastąpiła Litanja doWszy- 
STKICH ŚWIĘTYCH, w czasie której Wybrany, leżał krzy- 
żem. Po Łitanji, Wybrany akląkł, a Arcy-Pasterz Konse“ 
krujący wraz z Biskupami Assystentami połóżyli mu Xżę- 
ge EWANGELII na ramiona, a wkładając z kolei, ręce na 
głowę Jego, mówili słowa: » Weź DUCHA ŚWIĘTEGO.” 
Poczem Najdostojniejszy Arcy-Biskup Konsek rator, od- 
prawił stosowne modlitwy, a następnie namaszczył Kon- 
sekrowanemu głowę i ręce KRZYZMEM ŚWIĘTEM. (Od tej 
to chwili, przyjmujący konsekrację, nie nazywa się już 
Wybranym, lecz Konsekrowanym). Jakoż Najdostoj- 
niejszy Konsekrujący podał Konsekrowanemu zaraz Pa- 
storał, jako znamię Pasterskiego Urzędu czyli Biskupiej 
godności,i włożył Mu Pzerścień na znak zaślubienia się 
Jego z Kościołem swojej Dyecezji, zdjął Mu zramion Xg- 
gę EWANGELII, a dał Mu ją do rąk, mówiąc: » Weź EWAN- 
GELJĄ, idź, i opowiadaj Ga Tobie powierzonemu.” 
Tu Konsekrator z Biskapami Assystującemi udzielił 
pocałunek pokoju, a Biskupi Assystający odprowadzili 
Dostojnego nowo-Konsekrowanego do Kaplicy, dla od- 
pasiece dalszych obrzędów. Jednocześnie JW. Arcy- 

iskup  Konsektator4* ył dalej OFrARĘ ŚWIĘTĄ, 
a za nadejściem .0//erfóftum, przyprowadzony przez 
Swoich Assystentów Biskup Konsekrowany, ukląkł i 
podał Konsekratorowi dwie świece gorejące, dwa Do- 
chenki chleba i wino. Ofiary te, wszystkie aaepe 
herbem Kapituły Włocławskiej, niesione były przed JW. 
Biskupem Marszewskim, z Kaplicy przed Wielki Ołtarz, 
przez zaproszonych do tego Dygnitarzy. Świece goreją- 
ce niesli: J4 WW. Radca Stanu So/nżcki, Dyrektor Wy- 
działa Wyznań, i Eugenjusz Słubicki, Radca Dyrekcji 
Głównej Towarz: Kredyt: Ziems:; baryłki wina, złoco- 
pą isrebrzoną : JJ WW. Radca Tajny Łaszczyński, Guber- 
nator Cywilny Warszawska, i Rzeczywisty Radca Sia- 
nu, Szambelan Hr: Uruski, Marszałek Szlachty; - bo- 
chenki chleba, złocony i srebrzony : JJWW. Radcy Taj- 
ni, Senatorowie Hr: Skarbek, Dyrektor Główny Prezy- 
dujący w Kom: Rząd: Sprawiedli:, i Senator F/iaszewicz, 
Zarządzający Kancella: Przyboczuą XIĘCIA NAMIESTNIKA, 
Po złożeniu ofiar na Ottarzu Wielkim, nowo-lKonsekro- 
wany Biskup stanął obok Konsekratora, odprawiającego 
dalej Mszę, ŚwięTĄ, i wszystko. z nim wspólnie odma- 
wiał. W chwili, Komuonsi Stej, nowo- Konsekrowany 
Biskup. przyjął -z rąk. Konsekratora CIAŁO i KREW 
PAŃSKĄ pod. obiema postaciami, stojąc., Gdy jut; Msza 
Śwuęra ukończoną zostałą, JW.. Arcy-Biskup Konsez 


krator, włożył: nowemu Pasterzowi, na głowę Mitrę A 
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Devi, Assystujący Biskupi oprowadzali nowego Bisku= 
pa po Kościele, a ten błogosławił ludowi. żegnając. Po= 
wróciwszy do Wielkiego Ołtarza, nowo-Konsekrowa- 
ny Biskup udzielił obeenym, Pasterskie Błogosławień= 
stwo, przeżegnywając ich po trzykroć. Na zakończenie 
obrzędu JW. JX. Biskup Kujawsko- kKhliski, obróciwszy 
się do JW. JX. Arcy-Biskupa Metropolity, Swego Kon- 
sekratora, przyklękając, zaśpiewał trzy-krotnie: »Ad 
multosannos, tojest do wielu lat. I my to dzisiaj z naj- 
głębszem uszanowaniem powtarzamy, zwracając zarazem 
te same słowa: ad multos annos, w imieniu całego ludu 
Dyecezyi Kujawsko-Kaliskiej, do nowo-Konsekrowa- 
nego Pasterza Jego, JW. JX. Biskupa Michała Marszew- 
skiego. Tkliwy wezorajszy obrzęd, adla swej rzadkości 
wielom nieznany, napełnił Bazylikę tłumem wiernych, u- 
czynił głębokie wrażenie na sercach przytomnych, idłu- 
go. trwać będzie w pamięci naszej. Treść jego jest współ- 
czesna, z. samem: Chrześcjaństwem, jak. to czytamy 
w Dziejach APOSTOLSKICH, a rozwinięcie całkowite, tak 
jak stoi teraz w Pontyfikale, znajdujemy już w Soborze 
KartagineńskimAN. x- + 

W czasie obrzędów, Orkiestra Archi-Katedralna wyko- 
nywała wzniosłe religijne dzieła, pod dyrekcją P. 820+ 
czyńskiego, swego Dyrektora. 

Mówiliśmy wyżej o herbie Kapituły Włocławskiej; 
opisuje go Niesiecki w tych słowach : Herb jej (Kapitu- 
ły): NAJŚWIĘTSZA PANNA w Koronie, wszystka 
w promieniach, w lewej ręce berło, w prawej PAN JE- 
ZUS, pód nogami Xiężyc; pole złote. 


Wczoraj, w Kościele XX. Augustjanów, Amatorowie , 


muzyki w czasie Sammy wykonali Mszę Józefa Elsnera; 
na Offertorium, sopran solo, kompozycji J. Basse£0; na 
BENEDICTUS, ZBRÓWAŚ MARYA, na bariton, P. Filipiny 


Brzezińskiej. Zakończył Chór melodyjny, kompozy- 


cji J. K, Chwaliboga. 


Wczoraj, o godzinie 4tej pó poładniu, JW. JX. Mar- 
szewskż, Biskup Dyecezyi Kujawsko-Kaliskiej, dawał 
w Hotela Angielskim świetny obiad. Na tym obiedzie 
znajdowalisię; JW. JXdz Frjałkowski, Arcy-Biskup Më- 
tropołita Warszawski, JJWW, Biskupi: Bełzkt, Rodo- 
połitański, Nominat Podlaskć; JJWW. Radca Tajny 
Muchanów, Dyrektor Główny Prezydujący w Kommisji 
Rzą: Spraw Wewnętrz: i Dachownych; Radcy Tajni, Se- 
natorowie: Hr: Skarbek, Ehaszewicz, Łaszczyński; 
Marszałek Szlachty Hr: Urusk:; Radca Stanu Só/nickt, 
Dyr: Wydz: Wyznań; Radca Słubźekś; wielu znakómi- 
tych Urzędników; JW. JX. Myślański Administrator 
Dyceczyi Płockiej, Kapituła Metropolitalna Warszate- 
ska, Kujawsko-Katiska, kilku Dziekanów tejże ET 
ai = Kanoników i Obywateli; w ogóle przeszło 10 

só 

'Główhu Kugsa Oszczędności-—W tygódnia upłynio- 
ńym do dnia 7*/,, Stycznia r. b. włąćznie, wydano xią< 
żeczęk nowych AT nia które, tudzież ma dawniejsze, 
w 381 wnioskach, złożono rs. 7,288 kop: 10. Na żą- 
danie 127 Uczestnikom wypłacono (prócz procentu za 
fok bieżący rs. 8 k. 46"/,), rs. 8,950 kop: 17, Pamios 


p = -126 ka: 


A - 
mi Biskupami, na esło swoje, podał ma į k : 
istorat, i sam zaintonował Te Devw. W czasie Tr 
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` rzono xiążeczek oszczędności 44. < Przeto Uczestników 
8,156, posiada kapitał rs. 381,494 k. 21. 3 7 są 

Zarząd Warszawskiego Ober-Policmajstra, wezwał 
Antoniego Janowskiego, rodem z miasta Łowicza będą- 
cego, który mieszkając czasowo w Warszawić i zosta- 
jąc w terminie u jednego z tutejszych Majstrów stel- 
machskich, jeszcze wr. 184T zbiegł za granicę, a będąc 
zatrzymany w /nowrocławiu w Prusach, z pod straży 
zbiegł i nie wiadomo gdzie się obecnie znajdaje, ażeby 
najdalej w ciągu Gciu tygodni od daty obecnego Wezwa= 
nia, zgłosił się do najbliższego Urzędu Policyjnego iby- 
tność swą zameldował, a to;pod rygorem artykułu 340 i 
341 Kodexu kar głównych i poprawczych. 

Zarząd Warszawskiego Ober-Policmajstra, wezwał 
P. Stefana Pnzew'skiego, ze wsi Grodkowo, Powiatu Mła- 
wskiego przybyłego; tudzież P, Stanisława Markowskie- 
go, mieszkańca Gubernji Wztebskzej, z Cesarstwa przy- 
byłego, ażeby w własnych interessach zgłosili się do 
Zarządu Polieji,lab numera obecnego swego zamieszka- 
nia wskazali. 

Rada Opiekuńcza Zakładów Dobroczynnych. Ptu 
Radomskiego.= Znany powszechnie ze swej siły i zręż 
czności Franciszek Rappo, dał w Radomiu w sali do Ra- 


dy Opiekuńczej Zakładów Dobroczynnych należącej,dwa. 


przedstawienia, na które bardzo licznie zebrana Publicz= 
ność, silnemi oznakami ogólnego zadowolenia, przyjnie+ 
wała znakomitego ;Atletę. Zawdzięczając tak życzliwe È 
łaskawe przyjęcie, i pragnąc miłą w sercach mieszkań 
ców zostawić,po sobie pamiątkę, Fran: Fappa, dał w d; 
18 Styczniatrzecie- przedstawienie na korzyść miejscowe= 
go Szpitala Sgo KAZIMIERZA; za co Rada Opiekubcza Za- 
kładów Dobroczynnych *Pta Radomskiego, widzi się 
w miłym obowiązku objawić mu wdzięczność swąniniej-- 
szem publiczaem podziękowaniem. — Prezydujący, M. 
Pomorski, Í 

Onegdaj o godz: 10ej w nocy, opatrzony ŚŚ. SARRA: 
MENTAMI, po'dłagiej i ciężkiejsłabości, przeniósł się do 
wieczności, Xdz Dominik Przybylski mający lat 59, Ma- 


~ gister Stej TeoroGji, Kanonik honorowy Katedry Łube/= 


skiej, Proboszcz Pa rafji Świeciechowskiej w Gab: Lubel- 
skiej, Profesor Pisma Sgo i oryentalnych języków w A- 
kademji Duchownej Rzymsko-Katolickiej wWarsza» 
wie. Urodził się we wsi Pzotrkowie w Gab: Lubełskiej 
d. 3 Sierpnia 1798 r. Nauki szkolne początkowe odbył 
w Opołu u XX. Pijarów, następnie Gimnazjalne w Lu- 
błinie; poukończeniu których, zamiłowawszy stan Du- 
chowny, wstąpił do Seminarjum Dyecezalnego w Dubli- 
nie w r. 1816, zkąd po roka pobytu przeszedł na Wydział 
Teologiczny do b. Królewsko-A/ecandrowskiego Uni- 
wersytetu w Warszawie, gdzie po ukończeniu całkowi- 
tego kursu nańk, otrzymał w r, 1820 stopień naukowy 
Magistra S. Teologji. W r. 1821 przyjął święcenia Ka- 
płańskie i przeznaczony został na Komendarza Parafji « 
razem i Profesora szkół w m. Szczebrzeszynie. W r. 
1825, został Proboszczem Parafji we wsi Targowiska 
Gub: Lubelskiej. Wr. 1830, był przeznaczony na Adjun= 
kta Dyećezalnej wizyty Ułnej; *w r. 1832 zaszczycony zo# 
stał Kanonją honorową Katedry Lubelskiej, a'w r. 1831 
po rezygnacji dótyćhczasowego swego Probostwa prze- 
niósł się za nominacją STóLtcY APOSTOLSKIEJ na Rro- 


'boszcza Parstji do wsi sSóceetechowye, Który do Śmierci . 


zarządzał. Nák oniec wr. 1846 d. 12 Stycznia powołany 
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tostał na Profesora do Akademji Duchownej, i na tej to 
| Gaj zakończył swój Pasterski i Nauczycielski pe- 

pracy żywot.  Akademja Duchowna straciła wnim 

ego zdolności Profesora, mianowicie w tak tradnych 
przedmiotach, jakim jest wykład Pisma Śgo i języków 
wschodnich, a którym'się zmarły z całem zamiłowaniem 
poświęcał. Wieczny spokój Jego duszy!—Dziś odbędzie 
stę wyprowadzenie zwłok ś. p. X. Dominika Przybył= 

ego Kanonika, Proboszcza i Profesora Akademji, o 
Bodz; 4ej po południa z domu przy ulicy Rynek Nowego 
Miasta do Kościoła WW, XX. Franctszkanów.— Jutro 
0 godz: 10ej rano, w tymże Kościele odbędzie się żałobne 

abożeństwo za spókój duszy zmarłego Kapłana, po któ- 
Tem nastąpi przeprowadzenie zwłok na smętarz Powąz- 
kowski. 3 

Wyprowadzenie zwłok.ś. p. Józefa Zdzitowieckiego, 
bie Pnłkownika Pułku. Gwardji Grenadjerów b, Woj- 
ska Polskiego, o którego skonie (w 40tym roku życia), 
wczoraj donieśliśmy, odbędzie się w dniu jutrzejszym, 
o godzinie w pół do śtej po południu, z domu N* 1669 
i 10 przy ulicy Alea, na smętarz Powązkowski; na któ- 
re, pozostała Wdowa wraz z Dziećmi, zaprasza Kre- 
wnych, Kolegów, Przyjaciół i Znajomych. SZ 

- Z powodu niespodziewanego skonu: Wilhelma Bar- 
thel deWeidenikal, Dziedzica dóbr Nadroże w Gubernji 
Płockiej położonych, a w dniu 19 b. m. w Zbójnie ną- 
stąpionego, zbołały Brat tu w Warszawie mieszkający, 
zaprasza Krewny ch, Przyjaciół, Kolegów i Znajomych 
Nieboszczyka, na żałobne Nabożeństwo w dniu 28 b.m. 
o godz: 1ltej z rana, w Kościele XX. Heformatów, od- 
być się mające. | 

Za spokój duszy, w d. 9 Listopada r. z. zmarłego ś: p- 
Alexandra Martin, b. Członka Orkiestry Teatru Warsza- 
wskiego, odbędzie się jutro o godzinie 107/„, w Kościele 
XX. Reformatów, żałobne Nabożeństwo; w czasie któ- 
rego wykonane będzie Hequtem Mozarta, a następnie 
Marche funebre, Szopena; ma które'to Nabożeństwo, 
Przyjaciół i Znajomych 6. p. Alerandra, Koledzy uprzej- 
mie zapraszają. 

Jutro, jako w dzień Imienin 6. p. Jana Piętkowskiego, 
b. Assessora, Naczelnika N. 1. O., i w drugą rocznicę za- 
ręczyn Córki Jego, ś,p. Natalji z Piętkowskich Kosin- 
skiej, odbędzie się w Kościele XX. Kapucynów, 0 godz: 
10tej z rana, Msza Święta za spokój Ich duszy; na któ- 
re to Nabożeństwo, pozostała Żona i Matka, wraz 
z Dziećmi, wszystkich łaskawych Przyjaciół i Znajo- 
mych obojga zmarłych, zaprasza. 

Jutro, o godz: 9*/„ z rana, w Kościele PP. Wizytek, 
odprawionem będzie Nabożeństwo żałobne za $..p. Jó- 
zeła i Maryę Szacfajer; naktóre, pozostałe Wnuki, Przy- 
Jaciół i Zuajomych zapraszają. 

„ Jutro, o godz: lej rano, jako w*Tmą rocznicę śmier- 
ti Alevego Łosowskiego, i całej Famil ji Łosowskich, od- 
będzie się żałobne Nabożeństwo w Kościele XX. Kapus 
cynówz ma które, Siostra, Krewnych i Zmajomych, za- 
prasza. angob E ra 

, Fryderyk Jedrzejewicz, Uęzeń klassy Vtej Gimna- 
zjum Realnego, opalrzony ŚŚ. SARRAMEN AMI, po 
krótkiej secz: dolegliwej «chorobie, przeżywszy dat '17, 
weżoraj przeńiósł:się-do wieczności: Pozostała Rodzina; 
zaprasza Przyjaciół, na expogtację zwłok dego, jutro `o, 


godzinie Zciej po południu, z Kościoła Sgo Knzyża, na 
smętarz Powązkowskż odbyć się mającą. | | inoi 
Franciszek Podgórski, Subjekt handlu, z W. X. Po- 
znańskiego, wieku lat 23, po krótkiej, chorobie; w'dnia 
wczorajszym, opatrzony SS. SAKRAMENTAMI, życie. 
zakończył; wnieobecności Rodziców i Krewnych, zapra= 
sza się Znajomych i Kolegów zmarłego, na wyprowa= 
dzenie zwłok, z Kościoła. XX. Dominikanów, dnia 28go 
o godzinie Żgiej z południa, na smętarz Powązkowski, 


odbyć się mające. ` i 


Wczoraj, pochowano na smętarzu Powązkowskim 
zwłoki ś. p. Antoniny Zukowskiej, zmarłej w dniu 23 
b. m., w wieku łat 58; o czem zawiadamiając pozostały 
w głębokim żalu jedyny Syn, składa zarazem podzięko- 
wanie wszystkim Dobrodziejom, którzy za życia byli jej 
pomocą w niedoli. rm tager 

Roczniki Gospodarstwa Krajowego, końcżące: 15ty 
rokswego istnienia, pó-raz pierwszy wtegorocznym Sty 
ezniowym numerze, ogłosiły listę Członków Redakcji i 
Spółwłaścicieli swego pisma. Szczegóły te, dotyczące 
kroniki spółczesnej, nie będą bez interesu "dla naszych 
Czytelników, i dla tego, tu je powtarzamy, a mianowi-. 
cie: że założycielem 1842 r. i pierwotnym Roczników 
głównym Redaktorem, do chwili swego skonu był, pod 
tylu względami krajowi zasłażony mąż Kajetan Garbiń- 
ski. Od roku 1847, skład Redakcji jest "następujący : 


Głównym Redaktorem Hr: Andrzej Zamoyski; Człon= 


kami Redakcji: Walery Szamoto, Wł: Gruszecki i Wł: 
Garbiński. ' Spółwłaścicielami zaś pisma są: Jakób. 
Łaszczyńskć (Przewodniczący ogólnym posiedzeniom),. 
Hr: Sta: Aletandrowicz, St: Brykczyński, Hra: August. 
Cieszkowski, Dominik Dziewanowski, Adam Goltz, 
Ludwik i Stanisław Górscy, Hra: Karol Jezierski, An- 
drzej Koźmian, Hr: Adam Krasiński; Adolf Kurtz, Wł: 
Lasocki, Adam Łęski, Hr: Leon Łubieński, Wacław u> 
szczewski, Hr: Wł: Małachowski, Jakób Okęcki, Jan i 
Maciej Ordęgowie, Hr: Ałex: Ostrowski, Hr: Kazimierz 
Piater-Zyberk, Hr: August, Henryk i Tomasz Potoccy, 
Alex; Przezdztecki, Alex: Rembteliński, Hera: Alfons 
Sierakowski, Felix Sobański, Hr: Kazi: Starzeński, Ed: 
Szydłowski, Hr: Seweryn Uruski, Karol i Piotr Wale- 
wscy, Fr:Węgleński, TytasWojciechowski, Kżę Adam 
Woroniechi, Hra: Jan, August i Stanisław Zamoyścy, È 
Gustaw Zieliński. Cała więc lista Członków Redakcji, 
Spółwłaścicieli Roczników Gospodarstwa krajowego, 0- 
bejmaję dzisiaj osób 45. ; 
Nowy katalog Braci Hoser, na rok bieżący, dopiero 
co opuścił prassę, mieszcząc w sobie bogaty wybór py- 
sznych georgźn, jak również roślin kwiecistych; szkler- 
ławy i gruntowych, niemniej nasion kwiatowych I 
warzywnych, po cenach umiarkowanych. Uprzedzamy 
przeto szanowanych Amatorów ogrodnictwa, 0 zgłasza- 
nie się do Redakcji Kurjera, lub też wprost do Zakładu 
Braci Hoser, przy Drodze Jerozolimskiej, 0 bezpłatne 
odebranie onego. e > za Bey 
_ Wczorajszą Niedzielę możnaby śmiało nazwać Śkzką 
Miedzielą. Od rana żłódź, przy nie nieznaczącym ale. 
zawsze wpływającym na stan owietrza przymrozku; a 
następnie ustalanie się tej żłódzi, spowodowało nieje- 
diego upadek... na chodnika lub ulicy, Trudno zatem, 
pomimo Święta, było myśłeć o przechadzkach, które 
też można powiedzieć; się nie powiodły. *Zna- 


va 


— B — 


łeźli się jednak amatorowie na niektóre muzyki, a mię- 
dzy niemi i P. Karola Wentzła, którego orkiestra co- 


* dzieniiie bez żadnej ptzetwy, grywa i grywać będzie 


w Arkadji. 

Program tego tygodnia jest już prawie ustalony. Mó- 
wimy tu'o zabawach./z których świetniejsze będą jntro 
na Nowym-Świecie, a pojutrze w Salonie Wielkiej Alei, 
na korzyść Szpitala w Grójcu.. Na tę ostatnią zabawę 
nie potrzebujemy namawiać nikogo, bo jakkolwiek 
jest zabaw dosytu w Warszawie, ale ta trzyma przed 
ianemi pierwszeństwo, jako połączona zdobroczynnym 
celem, przed którym nigdy nie zwyklisię cofać tak War- 
szawianie jak i Obywatelstwo z prowińcji. 

Maskarada wczotajsza pod każdym względem świe- 
tniejszą była od poprzedzającej; nietylko bowiem sala 
napełniona była tłumem różnobarwnych i świeżych do- 
min, między któremi odznaczały się dwa czarne ze złote- 
mi kłosami na głowach, ale i charakterystyka więcej 
dopisała. Oprócz nieodzownych Krakowiaków, Zyd- 
ków i Pielgrzymów, był tam Hiszpan lub Węyżer, sto- 
sownie do upodobnia; był pies z kotem czy z kotką; 
Ogrodniezka z koszykiem kwiatów na plecach; była 
jakaś Jejmość garbata, częstująca wszystkich kabałą, etc. 
ete: Sądząc po różnicy, jaka pod tym względem zacho- 
dzi między trzecią a wczorajszą maskaradą, i pamięta- 
jąc, że wszystkich jest ośm, spodziewamy się, że na 
piątej więcej takich zjawi się nowości. Osób było 
Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani zostali: po 
Operze Marta, Pani Leśkiewzcz 4-kroć, Panna Rivoli 
6-kroć, PP. Dobrskż 10-kroć, Troscheł 5-krot, Ziołko- 
wski 3-kroć. W Teatrze Rozmaitości, po Kom: Wie- 
śniak i Aktorka, Panna Łapińska 3-kroć, PP. Choma- 
nowskź 3-kroć i Stolpe; po Kom: Pan Stefan z Poku- 
cia, P. Rychter 4-kroć; po Kom: Pułkownik z roku 
1769, Panny Gwozdecka i Skrodzka: po '4-kroć, PP. 
Panczykowski i Chomanowski po 3-kroć. W czasie 
Maskarady : po Kom: U/icznik Warszawski, Pani Ma- 
zurowska, Panna Figarska, PP. Chomiński Q-kroć i 
Panczykowski. W Teatrze Wielkim, po Balecie Wesele 
w Ojcowie, Wszyscy, i oddzielnie, Panny: Frejtag 5- 
kroć, Wiktorja Kozłowska 2-kroć, Pani Haczyńska, 
PP. Meunier 2-kroć, Popiel i Kwiatkowski 


Londyn, 22go Stycznia, (wiad; teleg:). — Dzisiejszy 
Morniny-Herald zawiadamia o kombinacji ministerstwa 
Palmerstona: z Perlistami, według której, Sir Charles 
Wood, pierwszy Lord Admiralicji, zostanie zastąpiony 
przez. Lorda Sekretarza Stanu do spraw wewnętrznych, 
Sir George Greya, a na miejsce tego ostatniego, wejdzie 
Lord Graham. Gladstone zostanie Kanclerzem Skarbu, 
a jeden. z Lordów- Komissarzów Admiralicji, Robert Pee/, 
wyjdzie: z gabinetu, — Globe jednak zaprzecza prawdzi- 
wości tej;kombinacji, — Admirał Dundas opuścił 15go 
b. m. z swą flotą Lżsbonę. (N. Pr: Ztg). 

Avsrnia.. Wiedeń, Z1go Stycznia, — Głoszą tu, iż 
stosowne. rozkazy celem, ewaknacji Xięztw Naddunaj- 
skich przez.wojska austrjackie, wysłane już zostały do 
Bukarestu, i Jass, Ewakuacja, ma się rozpocząć 2 po- 
czątkiem Marca r. b. — Cesarz, na witającą: przemowę 


Podesty „Medyalańskiego, miał, wyrzec tyłko następne 


TW Drukarni Kurjera W arszawskiego.==Wolno drukować d: 14 (26) Stycznia 1857 r. =a Starszy Cenzor F, Sobieszczański, |" 
me EZ Z W W W e- zza a... „moon w 


słowa: »Wszystko zapomniałem.” Wyrazy te, telegraf 
rozniósł do wszystkich miast Lombardft. (N.Pr:Ztg). 

FRaNcJA. Paryż, 21gó Stycznia. — Dziennik Droit 
donosi: Verger jak wiadomo, podał do Cesarza prośbę 
o ułaskawienie. Prośba ta jest starannie zredagowaną, 
a ton jej w ogóle pokorny i proszący. Verger oświad- 
cza, że wyrok śmierci nie zdziwił go, gdyż ofiara tak 
wysoko stojąca, wymagała wielkiego sądowego zadość 
uczynienia. W końcu oświadcza że spodziewa się pomyśl- 
nego skutku swej prośby przez zamianę kary na hono-= 
rowe wygnanie. (St: Anz:). 


Jeden z Członków Rządu Szwajcarskiego Dr Kern, 


ma tu przybyć wkrótce i udać się następnie do Londynu, 
gdzie będzie siedlisko konferencji w sprawie Newszate- 
lu.— P. Brunnow onegdaj opuścił Paryż, a Hr: Kżste- 
lew maudać się w tych dniach do Mżzzy, dla złoże- 
nia uszanowania N. CESARZOWEJ ALEXANDRZE FEDORÓ- 
WNIE.— Kardynał Morlot, przybył do Paryża. Ju- 
tro ma być przyjęty na posłachaniu prywatnem u Cesa- 
rza, co potwierdza tym bardziej pogłoski o jego wybo- 
rze na Arcy-Biskupstwo Paryzkie. Krążą także wieści, 
iż Kardynał ten jeździł do Rzymu z misją wyjednania u 
PAPIEŻA, aby przybył osobiście ukoronować Ludwika- 
Napoleona. Rezultatem tej missji jest: iż OsGrec Święty 
nie jest przeciwny osobiście tema życzeniu, ale znajduje 
stanowczy opór w dyplomacji zagranicznej, a szczegól - 


_ niej też Austrjackiej, mającej wpływ przeważny w Kol- 


legjam Świętem. — Głoszą, że wyrok śmierci na Ver= 
gera wydany, wykonany zostanie we Czwartek lub Pią- 
tek. (Ind: Bel:). i i 
Paryż, 23go Stycznia. (wiad: telegr:). —. Zdrowie 
Następcy Tronu. polepszyło. 'się. Gorączka ustała: — 
Monitor dzisiejszy. zawiera artykuł treści nąstępnej: 


-Szwajcarja, wypuszczając na wolność więźniów, speł- 


niła czyn prawy. Francja, która w.sposób poufny: zba+ 
dała zamiary pojednawcze Króla Pruskiego, zawiadomi- 
ła Szwajcarję oich zakresie. . Gdyby Szwajcarja od+ 
mówiła uwolnienia więźniów, Francja nie mogłaby 
odwrócić siły oręża. Że jednak Szwajcarja uskuteczuja 
bezwarunkowe uwolnienie więźniów, przeto Francja 
uważa się za zobowiązaną, wyjędnać (reclamer) zado- 
walające rozstrzygnięcie kwestji.  Szwajcarją może 


` się teraz rozbroić. „Prusy zawiadomiły, że są. gotowe 


do układów; można się zatem spodziewać, że przyjdzie 
do skutku układ odpowiadający interesom i godności 
stron obu.: (St; Anzi). 

Perssa. — Z Paryża. Według: najnowszych: do- 
niesień „z Konstantynopola, flota Angielska przybyła 
do Bender-Busztr, a Anglicy zajęli tak ten port W za- 
toce Perskiej: jak oteż i wyspę Karrak przy ujściu Éu- 
fratu. (Neue Pr: Ztg). ° R : 


DONIESIENIA. l 
O znalezionych KLUCZYKACH; wiadomość: w Dru- 
karni Kurjera; l w l lożś 
KARETA angielska, używana, do sprzedańia przy ulicy: 
Leszno pod Nr 660. Wiadomość u Stróża. miesa 
Bić rano ciepła stopni 1. Wczoraj w południe ciepla stopa 2. 
Dziś Tar A E na JW Ada stój 5 pó = [ H UIA 
TEATR WIELKI Dziś, 6teprżedstawienie P. Prikóli.— Żona 
króra oknem wyskoczyła,= Dwaj Bracia Jutro, Faust. y 
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